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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Salzburga. — 


O dalszćj podróży Najjaśniejszego dworu Ga- 
zeta Salzburska zdnia 47. i 18. lipca za- 
ra następujące wiadomości : 
Hallein d. 12. lipca. Mieszkańcy miasta 
allein mieli dzisiaj to wysokie szczęście powi- 
tad Ich C. R. Mości N. Cesarza i №. Cesarzow, 
Wprzejeżdzie do Gastein. a 
ugo już w radośaćm poruszeniu snuł się lud 
Humami po ulicach świetnie przybranego mia- 

A, gdy nareszcie wystrzały нуге ze 52с1у- 
tów Barmsteinu zapowiedziały zbliżanie się uko- 
chanćj Рагу monarszćj, a w końcu odgłos dzwo- 
nów i 101 wystrzałów z dział przybycie Ich С. К. 

ości do miasta oznajmiły. 

Na moście w Niederalm , jako na granicy ob- 
= u, gminy tutejsze wystawiły bramę tryum- 
alną we wzniosłym styla, która z napisem swoim: 

»Bóg Cię pozdrów mój Cesarzu! 
Ого Ty pozwoliłeś każdemu, kto wierzy, 7 

. ufa i kocha, mówić do Ciebie, 

acala Juwawia ściska Cię za ręltęc — 
Wyrażała prawdziwe uczucia gminy w sposobie naj- 
Serdeczniejszym ; podobnież przy gmacha elek- 


- koralnym w Iialtenhausen, wystawiona była druga 


rama tryumfalna i cały gmach był jak najgu- 
stownićj przyozdobiony. 
„+ Cesarstwo lchmość przybywszy do bramy 
miasta, przyjmowani byli od magistratu z naj- 
wigkszém üszanowaniem, przyczém Jego С. К. 
08сі Cesarzowi na pasowćj aksamitnćj poduszce 
po ne zostały klucze miasta przez burmistrza 
laska rino, na którego przemowę N. Pan nader 
wie odpowiedzióć raczył. 
„o Środku miasta, między którego budowami 
A lownóm przyozdobieniem wyszczególniał się 
Бошот browar, należacy do Когрогасуі ro- 
h tów przy Żupach i przy fabryce wyrobów 
s tod aychi; na różnych placach tak wszystka 
a szkolna, jakotóż milicyja miejska, ce- 
no Sórniey z Dirrcenberg i wszyscy robotnicy 
Przy Żupach rozstawieni byli, a niezajęte miejsca 
zapełniała reszta mieszkańców miasta i licznie 
*Bromadzony lud wiejski. 
— Przeprzęgania koni na placu zwanym 


87. 27. lipca 1857. 
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Kornstein Ich C. Н. Mościom przedstawione były 
с. К. urzędy; raczyli także wtym krótkim prze- 
ciągu czasu oglądać nowy, nadany górnikom sztan- 
dar. Za bramą Gollińską młodzież szkolna z Diir- 
renberg , Oberalm i Thurn, równie jak strzelcy 
tych gmin wiejskich, stali we właściwych swoich 
ubiorach. Serdeczne vivat, wzniesione od ura- 
dowanój massy ludu, napełniało powietrze w eza- 
sie przyjazdu i przy odjeździe Ich С. К. Mości, 
a nadzieja mającego wkrótce nastąpić powrotu, 
jeszcze bardzićj wielką radość w sercach wszy- 
stkich obecnych pomnażała. 

Hofgastein d. 43. li pca. Właśnie o pół 
do 5. wieczorem Ich C. K. Mości, jadac z Lend, 
przybyli tutaj na Markt - Hof, śród głośnych 
okrzyków radości mieszkańców Gasteiaa i po 
krótkim pobycie w dalszą puścili się podróż do 
Wildbad , wstojących na pogotowiu ekwipażach 
dworskich. 

Salzburg d. 16. lipca. Ich С. K. Mości 
wracając z Gastein zawitali znowu o godzinie 1. 
w najpożadańszóm zdrowiu , śród serdecznych 
uniesień zgromadzonego ludu i przy najpiękniej- 
526] pogodzie, w mury naszego miasta i wysiedli 
w с. К. rezydencyi zimowćj. 

Po objedzie NN. Cesarstwo Ichmość w towa- 
rzystwie księcia arcybiskupa i jks. opata Kolle- 
gijaty St. Piotra, udali się do klasztoru Panien 
Loretańskich, gdzie czas dłuższy zabawili. Ро 
powrocie, Naj. Cesarz Jegomość poświęcał się 
sprawom państwa. 

Dnia i9go Ich C. R. Moście spodziewani są 
w Ischl. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z 43. lipca zawićra następująca tele- 
graficzną depeszę z Bajonny z 10. lipca o8. go- 
dzinie wieczór: »Mirasol przybył do Ваўоппу; 
Jaureguy objął tymczasowe dowództwo ‚ a ko- 
mendę przedniój strazy wziął po nim О Donnell. 
Zołnićrze jego otrzymali zapłatę, i znowu āpo- 
kojność przywrócono w Hernani. Podobne nie- 
pokoje miały miejsce w Bilbao i Castro (de Ur- 
diales), lecz bez nieprzyjemnych skutków. Jenerał 
Rendon zostaje przy Życiu. Nie było żadnéj 
bitwy апі w Hernani ani na całéj linii. Espar- 
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tero , który jest mianowany naczelnym wodzem 
wojska działającego przeciw Don Karlosowi w Ka- 
talonii , М'аіеосуі, Arragonii i Kastylii, zostaje 
tytularnym wodzem armii północnćj , którćj kie- 
runek obejmuje jenerał Escalero. Espartero 
natychmiast z małym oddziałem ruszył do głó- 
wnćj kwatóry jenerała Oraa, stojącego w Te- 
ruel, a z którym dnia Оро ma Się połączyć dy- 
wizyja Buerensa; dywizyja Noguerasa była w Al- 
caniz, a druga w Hijar. Don Karlos dnia 5. był 
nad Cenią. Quilez, który ро przejściu przez 
Ebro na przód się wysunął, połączył się z nim. 
Dnia 6. jenerał Escalero powrócił z swóm woj- 
akiem do Logrono. Karliści, będący w Encarta- 
ciones, także powrócili.« 

Dz, Commerce dołącza wswoim dodatku 2 13, 
(który орой. 1. po południu wychodzi), do po- 
wyższćj depeszy co następuje: Chociaż bajońr. 
'akie dzienniki nie przychodza we czwartek, мв67: 
lako otrzymaliśmy dodatek de Phare de Bayonne. 
z Оро, z wiadomościami, zawarterni po większćj, 
części w powyższćj depeszy. Zdaje się, іа środki 
użyte do zasłonienia Madrytu zmusiły Don Нага, 
losa zmienić swoj plan; wrzeczy samćj zamiast 
ciagnąć па stolice, zrobił on poruszenie wsteczne 
do Cenia; powstanie arragońskie cofuęło się z oko- 
licy Molina; wszystko każe się spodziewać, iż 
pretendent wejdzie do prowincyi Castellon dela 
‘Plana (w królestwie Walencji), dla zajęcia gór 
najbliżćj łeżacych Walencyi. — Tenże sam Do- 
datek mówi, iż karlistowski dowódzca Uranga 
sam udał się do Elorrio, dla brania tamtejszych 
kapieli. 

Najświóższe listy z Medrytu z 4.lipca głoszą: 
„Оа onegdaj liczne nastąpiły uwięzienia. Głucha 
wieść krąży, iż dnia 2. t. m. strzelono do kró- 
lowćj rejentki, gdy do pałacu wjeżdżała; kula 

rzeszła prez stybę powozu, lecz nie ugodziła 
królowój. Brakowało tylko takich zamachów, 
aby do najwyższego stopnia zamićszanie dopro- 
wadzić. Manchę, Eastremadure i Andaluzyję bez- 
karcie przebiegają karlistowskie bandy i nakła- 
даја kontrybucyje. Do Espartery, de Meer і 
Oraa wysłano pospiesznie komisarzy, dla skło- 
nienia tych jenerałów, aby razem 10,000 żołnić- 
rza wyprawili dla zasłony Madryta. Коггегу uchwa- 
lily projekt pp. Carasco, Nuńez i Leal względem 
stanu kraju, roztrząsać dziś na publiecznóm po- 
siedzeniu « — Journal des Debats a doia 18ро 
również mówi o wyż napomkoionym zamachu 
przeciw królowój rejentce. W Paryża rozglo- 
Bzono nawet, 12 rząd otrzymał depesze, dono- 
BŁące o wyjechania Kkrólowćj Krystyny z Madry- 
tu. — Dz. le Monde z 18. lipca pisze: »Z pe- 
wnościa możemy twierdzić, iż po posiedzenia 
koriezów dnia 3got. m. ministrowie złożyli radę 


, 


w obecności królowćj rejentki, która oświadczył s» 
іё chce córkę swoją Izabelle dać w opiekę uwie* 
rzytelpionych posłów w Madrycie, a sama dla oko- 
liczoości chwilowych ujechać do KMadyxu- 7 
Wiadomość ta potwierdza się przez odejście. an- 
gielskiego linijowego okrętu Talavera z Lizbony 
do Kadyxu, о czóm już od kilku dni słychać 
w Paryżu. Talavera wrazie potrzeby ma przy” 
јас królowę rejentkę na swój pokład. 

Z Saragossy pisza pod d. 6. lipca: »Когро$ 
armii dowodzony przez Irribarena, dnia wcz0* 
rajszego przybył do naszego miasta. Składa 
się on. z 10 batalijonów i 900 koni, i dowo” 
dzony jest teraz przez Buerensa. Jeszcze їед 
innych batalijonów mają dziś przybyć. Wojsko 
bardzo jest zmęczone. Mają się udać ku Cala- 
tayud. — Potwierdza się, iż w Leridzie wybu” 
chło powstanie przeciw jenerałowi de Meer į 
żdaje się, iż tylko ucieczka uniknął niezawo” 
doyśj śmierci. Nawet oficćrowie stawili się prze” 
iw. niemu. Już przed powstaniem pulkowniś; 
huzarów Leon w skutek zatargu z jenerałem». 
usunał się. — Przypisek: Właśnie teraz wcho” 
dzi batalijon piechoty ze 100 koni do miasta; 
Jenerał Oraa dnia onegdajszego stał w Montal- 
van, a pretendent w Cantaviei,« 

Jtortezom na ich posiedzeniu d. 1.lipca prze” 
łożona ustawę , moca którćj, dekret z 26. wrze” 
Śnia 1836, nakazu acy konfiskatę dóbr wszystkim 
tym, którzy konstytucyję z r. 1820 nie zaprzy” 
sięgli, zostaje zniesiony. 

Na giełdzie madryckićj od niejakiego czas% 
poszukiwane sa papićry na pożyczkę zaciągnio”£ 
pod Ferdynandem VII.; gdyż Don Karlos oświad" 
czył, iż tę pożyczkę przyjmuje. - 

Dzienniki francuzkie zawićrają Bastępujące И” 
domości o buncie krystynistowskiego wojska "Нес" 
nani dnia 4go lipca: Bunt ten nie wyniknął 2287 
dnych politycznych pobudek; cała przyczyna Ро” 
chodziła z niedostatka Żywności, z zepsucia ad 
onćj, z ciężkich robót około warowni, Ор"9©^ 
zwyczajnych ówiczeń wojskowych, i nakonieć 
z wydanego rozkazu wymarszu do Santander. "7 
Do kompanijów pulku księżniczki, które iér- 
wsze się zbuntowały, przyłączył się pułk 18 JE 
i у pułk lekkićj piechoty. Piórwszy adjutan 
naczelnie dowodzącego hrabi Mirasol zastat za 
bity , a jenerał Raodon i pewien kapitan © 86 
tyłeryi są ranieni. Hrabia Mirasol winien „Pó 
lenie swoje jedynie artyleryi legii zngielskićj. р 
którą się schronił. Pułk Сегопа oświadczył Е 
dowódzcy, brygadyjerowi Leopoldowi О'Оороё > 
iż gotów jest przywrócić porządek» 
działo się z początkiem nocy- Wkrótce: 
buntownicy posunęli się przeciw artylery . za- 
gadyjer O'Donnell zakomenderował : Stój! * 


| 


— 519 = 


pytał; czego chcą. Odpowiedzieli okrzykiem : 
Niech Żyje koostytucyja! Niech Żyje wolność | 
Smierć zdrajcom|! Na dalsze zapytanie odpowie- 
dzieli, {2 żądają wypuszczenia dwóch oficerów 
uwięzionych. — Poczóm brygadyjer O'Donnell 
oświadczył, iż nigdy оа to Żądanie nie przyzwoli, 
jeżeli do porządku nie wrócą Na tak śmiałą 
i niezachwianą odpowiedź, przytóm widząc, że 
Artyleryja angielska gotowa jest dać ognia, bun- 
townicy odeszli do swoich kwatór. Wszyscy ad- 
Jutanci i sztab udali się z hrabia Mirasol do domu 
ranionego jenerała Rendon. Podwojono straże. 
1. godzinie przyszła do hrabi deputacyja od 
untowników , prosząc o przebaczenie. Hrabia 
przyrzekł im to; dowództwo Hernani zostawił 
brygadyjerowi O'Donnell isam udał się doS. Se- 
atian, aztamtąd оа pokład angielskićj fregaty. 
W irun także był buot. Gubernator chciał udać 
Ме ną wzwiady о nieprzyjacielu, lecz wojsko nie 
chciałe słuchać, pokądby mu nie wypłacono 
oldu, W wojska barona de Meer także zdaje 
się niekaroość panować. W Leridzie słyszano 
Ù szeregach jego własnego korpusu, wykrzyk : 
mierć Van der Meerowi {в 
„Piszą z Bajonny 27. lipca o pół do 7. wieczór: 
tćj chwili do konzula hiszpańskiego przybył 
Goniec, który wyjechał z Madrytu dnia 4go , za- 
pewniaja, iż spieszne rozkazy przynosi jenera- 


łom Mirasol i Espartero, aby z wszystkićm woj- 


skiem spieszyli na obrone stolicy. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dublin Journal pisze: »Król hanowerski jest 
anclérzem uniwersytetu dublińskiego. Teraz 
zachodzi pytanie, ażali jego k. k. może zatrzy- 
mać tę godność, gdy przecie podług przysięgi, 
aden obcy książę, prałat lub potentat zagra- 
nicami tego królestwa nieposiada Żadaćj władzy 
ani posiadać może.« 
4 Anglija z zadziwiającą prędkością okrywa się 
cia Kolei Żelaznych. Przed kilka tygodniami 
ski Z0nO o otwarciu Londyńsko - Birmingham- 
tej kolei; d.3, lipca otwarto także uroczyście 
as | między Liwerpolem a Birmioghem śród 
a 'czonego mnóstwa ciekawych. Równocze- 
Б, oba miast wyszły wozy parowe z długim 
dró? PP wozów, a wypadek piórwszćj téj po- 
79 У bardzo był zadowalający. Tak więc mię- 
nem, je a najwaźpiejszemi miastami Londy- 
tatniać '"minghąm , Liverpolem i Maoszestrem, 
możne nejkrótszy i najwygodniejszy związek : 
ładniowy. г00дуоц do Liverpolu , to jest, z po- 
zachodni, Wschodniego końca kraju do północno- 
alada w 12 godzinach przybyć. 
go ы KOR" zapewnia, z wiarogodne- 
"da, jł w gabinecie Żadna nio zajdzie 


zmiacia, gdyż hrabia Durham nie złożył obo- 
wiązku ambasadorskiego, i pewnie go nie złoży, 
gdyż miepochlebia jego ambicyi zostać mivi- 
strem. 
O'Connell d. 4. odjechał z Londynu do Du- 
blina, dla wpływania na wybory parlamentowe 
w Irlandyi. — Teraz wydał on adres do wybor- 
ców Kilkenny, miejsce to zastępuje teraz w par- 
łamencie; w adresie tym objawia nadzieję, 12 za 
pomocą królowój Wiktoryi i teraźniejszych mi- 
nistrów otrzyma »sprawiedliwośćć dla Irlandyi. 
Times podaje doniesienie 2 Konstantynopola 
z d. 14. czerwca iż w połodniowych portach 
Rossyi wielkie są uzbrajania, które wnosić każą, 
Że to mocarstwo postanowiło w ciągu tego lata 
zupełnie podległami uczynić Czerkasów. 
Angielskie dzieńniki z d. 8. lipca piszą: Wczo- 
raj w zamku Wiodsor odbyło się uroczyste wy- 
stawienie trumny ze zwłokami Wilhelma IV. D. 6. 
o godz. 10. w nocy lord szambelan margrabiu Соп- 
nyngham uroczyście wydał ciało pod straż hrabie- 
go marszałka księcia Norfolk; poczém nastapilo 
przeniesienie onego z białćj sali do sali Waterloo 
zaraz po godzinie 1916]. Akt teo, był to ro- 
dzaj małego pochodu pogrzebowego. Przed tru- 
mną szli pazsiowie z pochodniami, a za nimi 
hrabia marszałek. Za trumna szło 20 do 30 
członków królewskiego domu, wtój liczbie znaj- 
dowały się dzieci jego krół. mości. Po złoże- 
nin trumny wsali Waterloo, osoby obecne, czas 
niejaki smutoie poglądały na nia, poczóm opu- 
ściły salę. Gdy pokończono potrzebne przygo- 
towania, trumna została pod strażą wyznaczo- 
nych przez hrabią marszałka dozorców, Naż'- 
jutrz puszczano publiczność dla ogladania ciała 
na paradnych marach. Dla wysokićj szlachty 
zrobiono wchód osobny. Cały Windsor napel- 
niony był powozami i ciekawymi: dla ochronie- 
nia od niebezpiecznego ścisku, w róznych miej- 
scach porobiono szrznki. Skoro przedsienia do 
sali Waterloo оареіайу się, konstablowie nikogo 
јоі nie wpuszczali przez bramę Jerzego IV. 
Był to znak dla koostablów przy północnym ta- 
rasie do zamykania swych szranek, poczóm inne 
bramy i szranki również zamknięto. Gdy zaś 
sala Waterloo wypróźniła się powoli, otwićrać 
zaczęto szranki. Tym sposobem vie było wiel- 
kiego ścisku. Zaraz na wstępie do zamku wazy- 
stko obleczone było w żałobę. Latarnia na wscho- 
dach zakryta była czarnóm suknem. "Tylko 
świóce woskowe w ściennych świecznikach rzu- 
cały mdłe światło na czaroym kirem powleczo- 
ne mury. Szczególnićj zaś przenikał osłupiały 
wzrok marmurowego posagu Jerzego IV. W po- 
sępnym cieniu dokoła stali zbrojni ludzie, któ- 
rych czarne pióra, i krepa powleczony oręż świad- 
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czyły, iż należą do obrzędu pogrzebowego. Świa- 
tło padające na nich było tak niepewne, i taka 
była nieruchomość w ich postawach , Że zdało 
się przychodzącemmu, że wstępuje między umar- 
łych lub skamieniałych. Nikt głosu nie wydał. W 
sali Waterloo unosil się bogato herbami ozdobny, 
purpurowy baldakin tronowy nad wspaniałą trum- 
ną, u którój widać było tylko ozdoby po obu koń- 
cach. Resztę części pokrywał całun axamitny 
również ozdobiony królewakiemi herby. Na tym 
całunie na dwóch wielkich poduszkach z pur- 
рогомеро axamiiu leżała korona Mirólestw Zje- 
dnoczonych i korona Hanoweru, piórwsza na wyż- 
szym, ostalnia na niższym końcu trumny. Nad 
bałdakinem wisiał królewski sztandar Anglii. 
Bezpośrednio w tyłe wyższego końca umieszczo- 
no kerb nieboszczyka, odznaczający się świetaćm 
malowidłem. Po każdój stronie trumny stało trzy 
świćczniki,z niezmiernemi świćcami, których świa- 
Чо w pełnym blasku padało па herbowne szaty 
urzędników herbowych, stojących niby posagi 
przy trumnie , i na świetne mundury cztćrech 
odziwórnych nieboszczyka króla. Przy wyższym 
końco trumny siedział w krześle obitóm czarnym 
axamitem szambelan (naprzód lord Byron, któ- 
rego zastąpił potóm lord Templemore) , w swo- 
im paradnym żałobnym stroju, A przy nim po 
bokach, nieco wtyle dwaj assystujacy szambela- 
nowie. Blizko nich po obu stronach, stało sze- 
ściu urzędników herbowych, trzymających sześć 
chorągwi; na przodzie choragiew unii i 8. Je- 
rzego, potóm szkocka i irlandzka, na koniec Ha- 
moweru i Lineburga. Po obu stronach całej 
straży Żałobnój stało po cztórech Feomenow 
gwardyi z partyzanami okrytemi krepa. Na ścia- 
nach komaoaty obitéj kirem wisiały sróbrne świe- 
czniki o dwóch АУ rzucając na cały ten 
obrzęd grobowe światło. Wrażenie jakie to wszyst- 
ko sprawiło, było wielkie i spaniałe; cisza i nie- 
ruchomość straży dziwna sprzeczność tworzyły 
z ruchem i spojrzenismi ciekawój rzeszy, która 
zwołna przeciągała. О godz. 46} bramy zam- 
knieto. 
Francyja. 

lzba parów przyjęła d. 11. lipca ustawą o cu- 
Krze, większością 80 głosów przeciw znaczaćj 
mniejszości 38 głosów. Ustawa ta dopióro na 
rok przyszły wejdzie w moc wykonawczą. Oprócz 
tego izba parów przyjęła także projekta do u- 
staw o wsparciu obcych wychodzców 98 przeciw 
8 głosom. 

Na posiedzeniu izby parów d. 12. lipca z dzien- 
nego porządku przystapiono do ustaw o kole- 


jach Żelaznych z Bordeaux, Epinac, Mihlhau- ` 


sen i Alais. „He. Boissy d'Anglas фації, 14 rząd 
chce zaliczyć towarzystwu Alais-Beaucaire 6 mi- 


lijonów, gdyż takowe ]а2 w r. 1833 dwie koleje 
chciało własnym kosztem zakładać. Minister 
handlu odpowiedział, iż towarzystwo na potrzeb” 
ny kapitał 14 milijonów tylko 8 milijonów ze- 
brało; przeto rząd na jego Żądanie postanowi 
na to pożyteczne narodowe przedsięwzięcie, j 
to zwyczaj w Anglii, brakujące 6 milijonów za 
pewną rękojmia, a przytóm ze znacznym zyskiem 
dla dostawy węgli kamieonych , zaliczyć. Hrabia 
Roy, utrzymuje, 12 ważoą jest rzecza, zbliżenie 
kopaloi w Alais do brzegów śródziemnego morza, 
tém bardziej Że skarb nic па tém nie straci; jednak- 
że mniema, iź rząd powinien prywatny przemysł 
wspiórać pieniędzmi, wtenczas kiedy się pokaże 
niezbędna konieczność. Jeżeli spółka nie może 
zgromadzić potrzebnych kapitałów, tedy cała 
przyczyna wtóm, iż zbyt wysokich zysków pra- 
gnie. Po odpowiedzi ministra przyjęto projekt 
do ustawy o kolei żelaznój z Alais do Beaucaire 
59 głosami przeciw 35. Poczóm przystąpiono 
do trzech innych ustaw o kolejach. 3 

Караа Napoleon Bertrand (syn jenerala Ber- 
trand), Który jako świadek w procesie jenerała 
Rigoy, wykroczył przeciw karności względem 
majora zdającego sprawę, odebrał rozkaz, uda- 
nia się natychmiast do Afryki. 

Minister wojny posłał rozkaz do każdego pul- 
ku jazdy, aby miał 15 ludzi gotowych , którzy 
mają wejść do korpusu afrykańskich strzelców. 
To zdaje się mićć łączność z zamierzona wy” 
prawa do Jionstantyny, do którój. w porcie Mar- 
sylii jak z tamtąd donoszono, są poczynione przy” 
gotowaocis. 

Journal de Paris mniema, iż dla wojska po” 
trzebaby wskrzesić order Ludwika (zniesiony 
w czasie rewolucyi lipcowój); albowiem order 
legii honorowćj przez gorszaca rozrzutność z ja” 
ką go rozdano niedawno, tak upadł w powadze, 
iz niech jeszcze kilka wesel'i rocznic nastapi, A 
ten niegdyś znak honorowy, zejdzie na nic nio- 
znaczacy medalik. 

pliościół francuzkie w wielkim jest ucisku» 
przed kilka dniami jeden z jego kapłanów ksiądz 
Auzou, uwięziony został za długi; a teraz gło” 
wa onego, ksiądz Chatel był zmuszony WY ać 
listę subskrypcyi do swoich zwolenników, dla 2%” 
płacenia komornego od swojćj sali sborowćj 04 
przedmieścia Saint Martin, Właściciel domu 
groził zamknięciem tój sali. u 

Pokazuje się z rysů list konskrypcyjnych w 
ostalnióm osiągnieniu, 12 w liczbie 320,298 mlo” 
dzieży mających w tém udział 155,839 czyt” 
i pisać umiało. 


Królestwo obojéj Sycylii. 
Nasiępujacy był stan cholery w Neapolu W 


— 52! 


trzech ' piórwszych dniach tego miesiąca: Dnia 
1. lipca 624 osób zachorowgło, 416 umarło; 
dnia' Оро 583 zachorowało, 428 umarło; d. 3. 
581 zachorowało, 361 umarło, w ogóle na po- 
mienioną chorobę zapadło od 12. kwietnia t. r. 
14815 osób, a 7940 umarło. 

Niemcy. 


re 


Gazeta Hanowerska z d. 11. lipca za- 
Wićra rozmaite rozporządzenia do wojska; na 
czełe których stoi iż jego К. mość postanowilsaam 
mianować się dowódzca gwardyjów. Następnie 
rozkaz jeneralny do wojska, w którym król 
Bam obejmuje naczelne dowództwo, składając 

ięki księciu Cambridge za dotychczasowe spra- 
Wowanie obowiązków naczelnego wodza, i wy- 
Tażając zadowolenie swoje z wybornego ducha 
W wojsku. Jenersł Ernest Linsingen mianowa- 
Пу został jenerał-adjutantem; skrzydłowymi ad- 
jutantami pułkownik Hattorf, rotmistrz Hede- 
mann, rotmistrz Alten i kapitan Ompteda. W 
końcu postanowiono: ŻE cywilne władze w przy- 
Padkach, w których dotad udawały się do jene- 
ralnćj: komendy, teraz udawać się mają do je- 
neralnej adjutantary, 

Taż gazeta z dnia 13. lipca donosi: rPodług 
ajświćższych wiadomości najjaś. królowa wraz 
2 lego król. mością następca tronu wyjechała 
z Berlina д, 42. t. m. i spodziówana jest w tu- 
tejszćj xrezydencyi d. 15. Na uroczyste przyje- 
cie królowćj tak tu, jak w ciagu drogi, poczy- 
niono Przygotowania. Dziś w południe uroczy- 
му „hold składał tutejszy garnizon jego król. 
mości królowi na placu Waterloo przy bicia 
2 dział.a 

„ Dzieńniki bawarskie piszą: iż książę Metter- 
e ' przybywszy do Mnichowa, nazajutrz w po- 
a był przyjęty od króla i na objad zapro- 
dz; 27 T Jego król. mość książę Karol odwić- 
i. Swoją. dostojna siostrę księżniczkę pruską 
Š tissingen. — Królewic szwedzki spodzićwany 
Jest w Mnichowie. ы, 
ma 12. lipca jego ces. mość W. książę Mi- 
chał Rawłowic: ьо do. Rossyi , przybył 
Wi. атша i, wysiadł w hotelu de Russie. 
> у potóm jego 'сез.лпоёё puścił się w dal- 
a) togę do, Lubeki. ги 


PP | ар O aeaa 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Nieurzędowe.) 


sę d; 26. lipca 1837. Proszeni jesteśmy, 
Ж 2.0018, že przed samym jarmarkiem па 
ас sprzedał p- Józef Keszycki z dóbr Dawi- 

zek obwodu Czortkowskiego' panu Iludecowi 


we Lwowie 11 celnarów wełny cienkiej elekto- 
ralnćj, dobrze pranćj, cctnar po 105 zr. m. k., 
za która przeszłego roku dostał tylko 100 zr. m. k. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 49, lipca 1837. 
Przypędziłi: 1) Walenty Itlinek, z Lasec, 
47 wołów; 2) Berl Themann, z Brzyska, 55; 
8) Mateusz Żydek, z Ołomuńca, 49. Małómi 
partyjami 129. Suma przypędzenych 280. 


Cena je- Z tych 
де] | „| para 
Kupili: а рагу z | ważyć 
z |ww.w| © mogła 
© m 
zr. | kr. cetnar. 
Do Berna stado Nro. 1.| 42 3570|—| 5 11 
Malłemi partyj. st. №. 2. 
дио. dto. ist. N. 3. 
Małćmi partyjami „ |129 


Przed targiem sprzedali: 1) Nathan 
Grossmann, z Żurawna, 143 wołów; 2) Mendel 
Bergmann, ze Stryja, 180; 3) Kriss, z Zura- 
wna, 154; 4) Tricbwasser, ze Stryja, 56; 5) 
SchmA Pomeranz , ze Stryja, 137,; 6) Wolf Ress- 
ler, z Zurawna, 280; 7) Ізег Itaranter, z Brzoe 
zdowiec, 140; 8) Leib Allerhand, z Żurawna, 
401; 9) Wolf Hornig, z Zurawna, 98; 10) Rip- 
per, ze, Śląska, 400; dtto. 33; 11) Selig Hor- 
nig, z Zurawna , 137; 12) Leib Galasch, z Ka- 
łusza, 40; 13) dtto. 81; 14) Schmil Allerhand, 
z ZŻurawna, 264. Razem 194]. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Ku pili: = рагу 3 ważyć 
2 ww.w.| 5 mogła 
" | 
zr. | kr, cetnar. 
= к==—=————————Є—Є—Є—Є——Є—Є——ЄЄ—Є——ЄЄЄ 
Do Pragi stado Nro. 1.| 143 565 = 10 3J4 
— dtto» stado Nro. 2. | 178 360|—| 2 10 144 
— дио. stado Nio. 3.| 140 355|—| 2 10 
— по, stado Nro. 4.| 56 390 |—| — 9 
— duo. stado Nro. 5. | 120 375|—| 17 9 3JĄ 
— Wićdnia st. Nro. 6. | 275 3701—| 7 105% 
— dtto. st. Nro. 7.| 156 375|—| k 1034 
— dito. st. Nro. 8.| 99 340|—| © 1019 
— dito. st. Nro. 9.| 95 560|—]| 3 11 
— dito. st. Nro. 10-| 100 332| 30| — 1014 
— dtto. st Nro. 1 53 “боты 1: 
— dto. st. Nro. 11 135 350 | — 2 10 це 
— duo. st. Nro. 12.| 40 360 |—| — 101)2 
— duo. st. Nro. 13.| 80 5540 | — 1 ш 
— Austryi stado Nr. 14, | 20% noo —| __ B 


W tym także tygodniu zakupiono prawie wszyst- 


“kie woły T ai tak, Że tylko 280 sztuk 


m О. де 


niesprzedanych na targu stanelo. Ceny znowu 
w przecięciu podniosły się od 10 do 15. zr., w. 
w. na parze. Jednakże zdaje się, iż чо był 
ostatni tydzień ,. w którym tak zapzlenie kupe- 
wano przed targiem.. Słychać, iż z Węgier wiel- 
kie partyje 1да do Wićdnia ; jak się zdaje, nie będa 
już wićdeńscy kupcy jedni drugim kupna. przed 
targiem. wydziórać i woły przepłacać. Także 
w. przyszłym: tygodniu cokolwiek więcćj mają 
dostawić wołów,. niż w tym. — Cetnar mięsa 
w Wićdniu stoi po 37. do 38 zr. w. w. stoso= 
wnie do jakości wołu. П 


Jarmark: na wełnę we Wrocławiu: 
i Poznaniu. 


W wychodzącym w Lesznie :. Przewodniku 
rolniczo-przemysłowym z d. 15. kwie- 
tnia, czytamy_uwagi o pomienionych obu jar- 
markach, czerpane (jak autor artykułu twier- 
dzi) równie w gronie rolników, jak kupców. 
Opuszczając ogólne o przesileniu handlowóm 
spostrzeżenia, w piśmie naszóm kilkakroć wspo- 
minane, przechodzimy do szczegółowych i te 
z rzeczonego dzieńbika czytelnikom naszym 
wyjmujemy :- 

Dowozy tegoroczne wełny na jarmark Wro- 
cławski, mimo pewien rodzaj konkurencyi ze 


strony Poznania, dla tego były znaczne, йе w do-. 


mu żadna przedaż miejsca nie miała. Produ- 
cenci zjechali się wcześnićj, nie wierząc niejako 
rozsiewanym wieściom, i spuszczając z cen prze- 
szłorocznych ledwie 5—10 0/0. Milka dni spę- 
dzono w zupelnój nieczynności. Zawziętość nie- 
jakaś kopców na producentów ‚ za straty na wcł- 
nach przes»łorocznych poniesione, i nawzajem 
producentów na kupców ,. za zupełne deprecy- 
jowanie wełn tegorocznych , była hamulcem 
wszystkich czynności. Jako pośrednik pomiędzy 
dwoma stronami, wystąpiło towarzystwo 
handlu zamorskiego (Sechandlung), które 
z funduszem 2ch milijonów talarów zaczęło, 
w miare zniżonych сеп, zakupować wełny cien- 
kic. Bczstronność ,.z jaką przy kupnach swych 
postępowało, była najlepszym pojednawczym 
Środkiem. Wełny nader cienkie najmnićj przez 
zniżenie con ucierpiały,” albowiem“ wyższa ich 
wartość bardzićj je od straty zasłaniała, 10 do 
15 0/0 rachować można straty na welnach , które 
w roku zeszłym wyżćj tal. 100 na cetnar pła- 


cono.. Gorzćj się dzialo z wełnami średniemi ,. 


zwłaszcza grubszemi; ogółem ,. wełny te prze- 
płacano w roku zeszłym ,.i ceny ich w żadnym 


a 
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stosunku z cenami wełn arcycienkich nie 20” 
stawały. . Nieznajomość wewnętrznćj. wartości. 
towaru, zagorzała chciwość spekulacyi „przeku* 
pików naszych , .po.większćj. części Żydów, 010 
miorzących żadnym, rachunkiem, ani wreszci© 
rozsądkiem kroków awoich, były przyczypamć 
przesadzenia cen przeszłorocznych. W tym roku 
bojaźliwość w druga, również mylna, ostatecz* 
ność, ich wwiodła; Żadnój bowiem ceny nie 
dawali ,. i woleli zupełnie zostać nieczynnymi: 
"o jest charakter, cechujący tych przekupnia” 
rzy weln,. którzy. z małemi. dostatkami,, beż 
Zadnych. gruntownych znajomości: rzeczy „ prze” 
lotnemi СГА ару: o. віавпасуі. handlu- 
odurzeni, nie więcćj, ale fałszywićj niźli rolni 
wiedząc, co się dzieje, kłócą nam. zawsze gło” 
wę propozycyjami domowćj przedaży. Qni (0 
najwięcćj się przyczyniają do utrudnienia inte" 
resów; psują bowiem.handeł natrętnóm 1116828“ 
niem się do rzeczy zupełnie. im obcych , i naj” 
mocnićj do raptownych .różnię w ceuach się przy” 
czyniają, *Że.na tę rzutność Żydów do.zakupó” 
nić ma hamulca, tego najlepszym jest dowo” 
dem przedaż wełny jednćj, z różnicą tal. 50 
na cetnarze , która w przeszłym roku заріасор? 
była 90 tal., a w tym. roku 40 -tal. kosztowała: 
Liczono 51,000 cetnarów wełny w Wrocławiu, 
która wszystka prawie rozprzedana została. CZWar” 
tego.bowiem dnia nie więcćj jak 1/10 była je 
szcze na targu. Ceny, jakeśmy wzmiankował» 
na welny nader cienkie 10—15 0/0, na średnie 
15—20 000, na grube 20—30 0/0, mniejsze 
były, niź w roku zeszłym. Ia e 
Lubo przy tak smutnym obrocie rzeczy, J" 
mark w Poznaniu, jako piérwszy, świetnym na 
zwać možca, zwlaszcza pod względem ilości 
wełny : bo 14,000 cetnarów wełny W. HKsięztwa 
Poznańskiego; “to jest, więksża: połęwa ‘prooi 
суі tegoż, zawaliła rynek- miasta, i lebo? 
nie dawano 'Tepszych; jak w Wrocławiu, jedbako” 
мой ziomkowie nasi* widocznie mnićj. ба) "' 
okazywali się do przedaży , jak: właściciele 5 a- 


ceB 


зсу. Znaczna część weln,, zabrana do 
jeżeli to z jednćj 'strony nie może być ja kj 
z 


niemiłą rzeczą i zniechęceniem kupców;jest 2 4. 
gićj strony pewnym dowadem werantającoga б i 
brego mienia-w kraju. Nióma'wątpliwęść! » мол 
rok następny bez- porównania więcćj wełn bę 
dzie w Poznaniu, і z czasem” dopióro przeko” 
namy się, jakie rzeczywiste korzyści» przez p” 
zbycie się fałszywego stanowiska, które zajmie” 


jemy w Wrocławiu ‚ kraj nasz bezpośrednio ой” 
nosić będzie. за 
gi би: r z - J 
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